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W czwartek rano wyjdzie nad- 
zwyczajny poranny numer „Na- 
przodu, 


Czerwone zwycięstwo! 


60 socyalistów wybranych w pierwszym 
dniu! A jeszcze 60 ściślejszych wyborów! 
A jeszcze Galicya! Już teraz pewną jest 
rzeczą, że klub socyalistyczny w parla- 
mencie będzie liczył 75—80 posłów, że 
będzie on potęgą parlamentarną 
znacznie większą, aniżeli nią 
kiedykolwiek było Koło polskie, 
że będzie jednym z największych klubów 
w Izbie posłów. 

Czerwona fala wezbrała! 

Lud okazał, że był dojrzałym do refor- 
my wyborczej, że nie napróżno walczył o 
powszechne, równe, bezpośrednie, tajne 
prawo wyborcze, że był na tyłe uświado- 
mionym i zorganizowanym, aby nie dać 
sobie wydrzeć owoców swego zwycięstwa 
przez zjednoczonych wrogów ludu. 

Oto dziś tryumfu dzień i chwały! 

I już w tym dniu zarysowuje się jasno 
na horyzoncie politycznym przyszła rola 
socyalnej demokracyi w parlamencie i pań- 
stwie. 

Znamienną bowiem cechą tych wyborów 
jest jaskrawy fakt, że stopniał wnich 
obóz liberalny. Jego ministrowie prze- 
padli. Wszystkie jego odcienia wyszły z 
kampanii wyborczej z ogromnemi strata- 
mi. Niemieccy postępowcy wyszli jeszcze 
jako tako. Natomiast niemieccy ludowcy 
zostali prawie zupełnie starci przez klery- 
kałów i agraryuszów. Antysemici, klery- 
kali, agraryusze mają znaczny przyrost 
mandatów i już teraz wiadomą jest rzeczą, 
że szykuje się wiełka koalicya kierykalno- 
antysemicko-agrarna, która chce zawła- 
dnąć parlamentem i wejść do minister- 
stwa. Czeka ona jeszcze tylko na ostatnią 
swą rezerwę z Galicyi, na Koło polskie, 
bo dopiero z pomocą Koła polskiego, je- 
żeliby ono weszło do parlamentu w da- 
wnej swej liczbie, może ta koalicya sta- 
nowić decydującą siłę. Nie ulega kwestyi, 
że Koło polskie będzie podporą tej koali- 
cyi. Będzie ono bowiem miało do wyboru 
tylko między dwoma kierunkami, które z 
sobą walczyć będą o panowanie: między 
reakcyą klerykalno-antysemicko-agrarną, a 
postępem, którego orędownikiem i głó- 
wnym politycznym pionierem będzie klub 
socyalno-demokratyczny. Trzeciego wyj- 
ścia dla Koła polskiego nie będzie. I dla- 
tego już dziś z całą pewnością można 
przewidzieć, po której stronie opowie się 
solidarne Koło polskie. Będzie ono 
podporą  antysemicko-agrarno-klerykalnej 
koalicyi. I każdy poseł, który do tego „so- 
lidarnego* Koła polskiego wstąpi, konser- 
watysta czy „demokrata*, chrześcijanin 
czy żyd, nie będzie niczem innem, jak 
świadomem lub nieświadomem, czynnem 
lub biernem narzędziem klerykalno-anty- 
semieko-agrarnej reakcyi. 

Każdy więc mandat wydarty Kołu poiskie- 
mu będzie okalonym bastyonem reakcyi. 

Każdy mandat zdobyty w Galicyi przez so- 
cyalistów będzie niezwykie cenną placówką 
zdobytą dla postępu, będzie kamieniem przez 

oga rzuconym na szaniec ochronny postępu 
i praw ludowych. 

Bo nie zmiażdżonym w tych wyborach 
stronnictwom liberalnym, ale spotężniałej 
socyalnej demokracyi przypada teraz rola 

lerownicza w walce z obskurantyzmem 

erykalno-antysemickim i zachłannością 
agrarną, w walce o najświętsze ideały 
ludzkości i o najżywotniejsze interesy ludu, 
O rozwój przemysłu, dławionego przez agra- 
ryuszów, prowadzących niesumienną lichwę 
ua żywności, o tani chleb i rynek pracy, 
© oświatę i kulturę. 

„ Niechaj się więc święci tryumf socyalnej 
aemokracyi, jako wspaniałe zwycięstwo 
Postępu, jako ziszczenie najgorętszych pra- 
enień milionowych mas ludu. 


a 1907. 


Kraków, czwartek 16 maj 
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Organ centralny polskiej partyi socyaino-demokratycznej, 


Wychodzi codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt) o godzinie 6 wieczór, a nadto w poniedziałki 


p“ 


i dni poświąteczne o godzinie 10 rano. 


Obłęd czy rozpacz? 


Na zgromadzeniu komitetu wyborczego p. 
dra Petelenza omawiano bez żenady, ja- 
kichby sposobów się chwycić, aby w dniu 
wyborów zachwiać stanowiskiem tow. Da- 
szyńskiego. 

Jeden z uczestników obrad zapronewał, 
aby dnia 17 maja ogłosić, że Daszyński jest 
śmiertelnie chory i dlatego żeby nań nikt 
głosu nie oddawał!! 

Inni proponowali wywoływać 
bójki i rozruchy uliczne, aby po- 
licya mogła aresztować wybor- 
ców socyalistycznych. a 

Słuchał tego wszystkiego stary 
dyrektor p. Petelenz i nietylko nie 
protestował, ale pochwalał te zbrodnicze 
plany. 

Wobec tego wzywamy naszych 
zwolenników do bezwzględnego spokoju 
i ładu w dniu wyborów. 

O wolę ludu rozbiją się nędzne plany 
hyen Petelenza i zbrodniarzy, cheących roz- 
lewu krwi niewinnej. 


Uberhyena. 


Pozbywszy się wstydu wszelkiego stał się 
p. profesor dr Juliusz Leo, prezydent Kra- 
kowa i poseł sejmowy najbardziej nienawi- 
stną, najbardziej stronniczą hyeną wybor- 
czą, pospolitym macherem wyborczym, pla- 
miącym swój wielki obywatelski urząd 
sprawkami godnemi najmitów i naganiaczy. 

Od mianowania komisyi wyborczych po- 
cząwszy, aż do ostatniego dnia wyborów, dr 
Leo postępuje nie jak prezydent, nie jak 
mąż zaufania całego miasta, ale jak agitator 
stronniczy, zapamiętały, nie cofający się 


Dr Leo nie wstydził się zwołać zgroma- 
dzenie wszystkich od gminy zależnych bie- 
daków, pachółków, robotników i sług gmin- 
nych, a stanąwszy wraz z naczelnikami u- 
rzędów i przedsiębiorstw gminnych agitował 
przeciwko robotniczym kandydatom. Nigdy 
Lueger w Wiedniu nie był tak bezwsty- 
dnie stronniczym, nigdy nie teroryzował 
służby gminnej tak jaskrawo! 

Dr Leo nie wstydził się wykrzykiwać 
na zgromadzeniach i przerywać opozycyjnym 
mowcom, za co dostawał ciętą, choć bardzo 
delikatną odprawę. 

Ale najhaniebniejszym  postępkiem dra 
Lea, to wyraźne polecenie, aby na- 
czelnicy straży pożarnej, gazowni, elektrowni, 
zakładu Taliarda itd. przejrzeli przed wybo- 
rami wszystkie kartki wyborcze swoich pod- 
władnych i prowadzili ich do urny wyborczej ! 

To masowe fałszowanie wyborów, ten 
bezwstydny gwałt zadany sumieniom setek 
biednych ludzi, spotka się z naszej strony 
z najbezwzględniejszym protestem, z walką, 
która podmyje wątły autorytet prezydenta 
— machera wyborczego. 

Parlament dowie się dokładnie o tych 
haniebnych sprawkach i nadużyciach „auto- 
nomicznego* dygnitarza. 

P. dr Leo przeliczy się strasznie, chwy- 
tając się takich brudnych środków. 

Bez względu na wynik wyborów w Kra- 
kowie odpowie p. dr Leo przed opinią kra- 
ju za zbrukaną godność prezydenta! 


Ciężary a prawa. 

Bilet egzekucyjny — a karta wyborcza. 

Doręczanie legitymacyj wyborczych od- 
bywa się w ten sposób, że gdy woźny nie 
zastanie wyborcy w domu, już drugi raz 
nie przychodzi, lecz odnosi legitymacyę 
napowrót do urzędu gminnego, a ty, wy- 
boreo, szukaj sobie swojego prawa. „Nie 
można było doręczyć* — nazywa się to 
w języku urzędowym — „bo nie można 
było zastać wyborcy“. 

Ale gdy idzie o doręczenie wezwania 
do wojska, zawsze wezwanie to na czas 
doręczą, choćby się ktoś schował pod 
ziemią. 

Jeżeli idzie o doręczenie wezwania 
do sądu lub wyroku sądowego — 
doręczą, choćby woźny musiał dziesięć 
razy chodzić z tym „kawałkiem“. 


A ra n: 


Rocznik XVI. 


Dział inseratowy: Kraków, Gołębia 2. 


QGgłoszenia (inseraty) 


kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 

drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 

20 halerzy, następny po 10 hal. — Nadesłane 

od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 

hal. za każdy raz. Sluby, zaręczyny i nekrologi 
po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 


Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 

cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiej- 

scowych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla 
miejscowych prenumeratorów. 


Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po- 
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 
i bezimiennych listów nie uwzględnia. 


Jeżeli idzie o doręczenie biletu egze- 
kucyjnege za zaległy podatek — 
z pewnością go doręczą! 

Zdarzył się np. niedawno następujący 
wypadek: Jeden z naszych towarzyszów 
z Królestwa mieszkał jakiś czas w Krako- 
wie. W r. 1905 wrócił do Warszawy, gdzie 
wkrótce za swą działalność polityczną zo- 
stał przez żandarmów moskiewskich are- 
sztowany i osadzony w więzieniu zwanem 
Pawiak. I oto tam na Pawiaku, w war- 
szawskiem więzieniu, odszukał go bilet 
egzekucyjny z Krakowa! Zaległy podatek 
osobisto-dochodowy w kwocie 21 K 60 h 
z czasów jego pobytu w Krakowie egze- 
kwuje się na nim w więzieniu warszaw- 
skiem. Tam do turmy carskiej trafił kra- 
kowski bilet egzekucyjny — doręczono 
go na Pawiaku! Każdemu możemy ten 
ciekawy dokument, podpisany przez p. 
Grodyńskiego, dyrektora krakowskiego ma- 
gistratu, pokazać w naszej redakcyi. 

Doręczenie biletu egzekucyjnego nigdy 
nie natrafia na nieprzezwyciężone prze- 
szkody, przeciwnie, mimo największych 
przeszkód bilet egzekucyjny zostanie pod 
właściwym adresem doręczony. P. Kory- 
towski tego umie pilnować! 

Ale gdzieidzie o prawo obywateli, 
o kartę wyborczą, tam po jednorazowej 
nieudałej próbie doręczenia, poprostu kon- 
fiskuje się wyborcy jego prawo. 


Kolejarze północni 
i status c. k. kolei państwowych. 


Z powodu pierwszego zebrania się komisyi 
dła spraw personalnych kolei państwowych 
zamieścił tow. dr Ellenbogen w „Arbei- 
ter-Zeitung* z dnia 11 b. m. następujący ar- 
tykuł: Ciężki poród przebywa przeniesie- 
nie personalu byłej kolei północnej do statu- 
su kolei państwowych. Dnia 31 października 
1906 r. nastąpiło upaństwowienie a do dzisiaj 
tysiące ludzi żyje w trosce i nieświadomości, 
jaki los ich czeka. Najrozmaitsze pogłoski 
utrzymują ich w ciągłym niepokoju, a po- 
wolność i milczenie panów z ministerstwa 
kolei przyczyniają się do utrzymania wątpli- 
wości i do wyczerpania cierpliwości. 

Gdy rozchodziło się o upaństwowienie ko- 
lei północnej, robili to ci sami panowie w da- 
leko spieszniejszem tempie. Pracowano zapa- 
miętale i przeszło się bez namysłu do porząd- 
ku dziennego nad wielu milionami kapitału 
z zazdrości godną szybkością i bez zastano- 
wienia się. Wtedy bowiem pp. Pallavicini i 
Jeiiteles stali przy drzwiach i czekali. Ale 
przynajmniej tak samo pilnym jest interes 
tysięcy pracowników, którzy kłopocą się o 
swą przyszłość i którzy mają wrażenie, że 
panowie w ministerstwie chcą przy sprawie 
dotyczącej ich spraw personalnych użyć ca- 
łej gruntowności i całego namysłu, jakich w 
kwestyi upaństwowienia nie użyli. 

Wiemy, że ani minister Derschatta 
ani dyrektor kolei północnej bar. Banhans 
nie ponoszą winy tej zwłoki. Ale sama o- 
koliczność, że minister w obowiązujący go 
sposób złożył przyrzeczenie, że co do o- 
brad nad tą kwestyą zwoła ankie- 
tę przy współudziale mężów zau- 
fania z grona personalu b. kolei 
północnej, powinna sprawcę zwłoki, sze- 
fa sekcyj Buschmanna, skłonić do sta- 
nia się trochę podatniejszym i przystępniej- 
szym. 

To jednak dotąd się nie stało, ani też nie 
ogłoszono sposobu, w jaki przeniesienie do 
statusu kolei państwowych ma nastąpić. To 
wywołuje naturalnie bardzo złe usposobienie 
i dlatego pan minister dobrze zrobi, jeżeli 
dotrzyma danego słowa i nie da go pokrzy- 
żować przez skostniałych biurokratów. Sama 
słuszność wymaga, żeby o kwestyach do- 
tyczących zachowania nabytych praw i no- 
wej umowy służbowej nie rozstrzygała je- 
dna tylko strona interesowana. Takiego za- 
patrywania był zapewne i dr Derschatta, 
dając przyrzeczenie co do zwołania ankiety. 

Mieliby może pewni panowie z minister- 
stwa kolei liczyć na to, że stosunki polity- 
czne po wyborach zmuszą może ministra do 
ustąpienia, poczem mieliby wolną rękę? Co 
do tego zwracamy uwagę tych panów, że 
oświadczenia złożone przez ministra w ko- 
misyi kolejowej Izby posłów, oraz ustawa o 


upaństwowieniu nie obowiązują jedynie tego 
ministra osobiście, ale każdy rząd. 

Bądź co bądź: zamiar skrzywdzenia per- 
sonalu kolei północnej pod jakimkolwiek 
pozorem nie może się udać i też się nie 
uda. Duch artykułu 12 umowy z koleją 
północną z 3 marca 1906 i artykułu 4 u- 
stawy z 31 października 1906 nie może u- 
legać żadnej wątpliwości. W myśl tych po- 
stanowień nie może personal kolei północnej 
ponieść uszczerbku w swych poborach słu- 
żbowych z przeniesieniem lub bez przenie- 
sienia do stałusu kolei państwowych, a pod 
poborami należy naturalnie rozumieć wszy- 
stkie peryodycznie powtarzające się dodatki 
do stopnia płacy 5000 K włącznie. Tak my- 
ślał i chciał minister kolei, tak komisya ko- 
lejowa i parlament. Jeżeli p. Buschmann 
sądzi, że musi myśleć i postępować inaczej, 
zostanie rychło pouczony, że się myli. 

Tego zasadniczego postanowienia nie może 
zmienić nawet zła wola szefa sekcyi. Rozu- 
mie się też samo przez się, że personalowi 
kolei północnej przysługują co do dodatku 
drożyźnianego te sama prawa, co personalo- 
wi kolei państwowych. Czy nie stoją oni 
może w służbie państwa i czy nie cierpią 
także wskutek drożyzny ? 

Panowie z ministerstwa muszą wobec per- 
sonalu okazać przynajmniej tyle dobrych 
chęci, ile okazali akcyonaryuszom kolei pół- 
nocnej. Dotąd działo się odwrotnie i wsku- 
tek tego personal kolei północnej musi z za- 
dziwieniem skonstatować, że wszystkie roz- 
porządzenia ministeryalne w sprawach oso- 
bistych pozbawione są słusznych względów 
dla jego interesów. Nie stałoby się to po raz 
pierwszy, że w ministerstwie odgrywają się 
za kulisami intrygi na tle rywalizacyi pe- 
wnych panów. I tam istnieją kliki, które w 
pierwszej linii myślą o sobie i swych kre- 
wnych, stając w poprzek wszelkim dobrym 
zamiarom dļa ogółu, naruszającym ich o- 
sobiste interesy. 

Obecnie toczy się tam walka o stanowisko 
zastępcy dyrektora kolei północnej, które dzi- 
wnym trafem dotąd nie jest obsadzone. Czy 
panowie nie chcą przy tej sposobności pod- 
stawić nogi bar. Banhansowi, stwarzając mu 
niezadowolony personal i zacieśniając sferę 
jego działalności — może nie jest tak wątpli- 
wem. Nie ścierpimy jednak, aby intryganci 
w ministerstwie, którzy niejednego już za- 
służonego człowieka utrącili i mają na swem 
sumieniu niejednę krzywdę przy obsadzaniu 
posad, skrzywdzili personal kolei północnej 
w jego ustawowo poręczonych prawach. Na- 
leży raz zwołać delegatów służby kolei pół- 
nocnej i c. k. kolei państwowych dla kole- 
gialnego rozsądzenia sprawy. Ani jedna, ani 
druga strona nie powinna ponieść szkody. 
Ale to rychło! 


Nadużycia wyborcze. 


Sztuczkidemokratyczne. Na Weso- 
łej zbrodnicza ręka rozlepia na sklepach ży- 
dowskich następujące kartki: 

„Kto nie będzie głosował za b. p. miasta 
Krakowa p. I. Daszyńskim temu wybije 
się szyby. Z poważaniem P. P. S$. D.“ 

Stwierdzamy, że partya nasza nie ma nie 
wspólnego z takimi haniebnymi środkami 
agitacyjnymi. Taką walkę jak najenergiczniej 
potępiamy. P. Petelenz dla dogodzenia swej 
ambicyi gotów nawet grozić pogromami. 

Hyeny wyborcze. Znany powszechnie 
Fendler kupuje w śródmieściu głosy. Tak 
samo Setkowicz, majster ślusarski z ul. 
św. Krzyża chciał kupić głos u konduktora 
wagonów sypialnych, trafił jednak na uczci- 
wego wyborcę, bo ten zaprowadził go na 
polieyę. Setkowicz z przed budynku po- 
licyi umknął. Zwracamy uwagę naszych to- 
warzyszów na tę hyenę. 

P. Staniszewski w rozpaczy! Agi- 
tatorzy jego, nie mogąc za pieniądze wyłu- 
dzić głosów, kuszą biednych lndzi, obiecujące 
im po parę koron za podarcie legitymacyi. 

P. Staniszewski nie walczył o powszechne 
prawo wyborcze, więc sądzi, że lud tak ła- 
two pozbędzie się dla jego pięknych oczu 
kartki głosowania. 

Zwracamy uwagę mężów zaufania w 
śródmieściu, aby pouczali tych wybor- 
ców którym legitymacye wyłudzono lub po- 
darto, że mogą oni żądać w Biurze sta- 


2 Kraków, czwartek 


tystycznem w Rynku głównym 
Wentzla) nowych łegitymacyj. 

Zarządca szpitala św. 
przywołuje służbę szpitalną do 
laryi i tu wypełnia im kartki nazwiskiem 
Petelenza. Przypominamy temu panu, że za 
przymus wyborczy mogą i zarządcy szpital- 
ni przespacerować się do kryminału. 

Hrabina Łosiowa, właścicielka kilku 
kamienic przy ul. Lubicz i Topolowej, przy- 
jechała naumyślnie ze swej letniej siedziby 
do miasta i grozi lokatorom, żeby się nie 
odważyli głosować na „tego djabła Daszyń- 
skiego“. Pani hrabino, czy Świerzbi panią 
wolność ? Ciężko będzie przyzwyczaić się do 
celi więziennej po świeżem powietrzu na 
wsi. 

P. Godzisława Detlowa, właścicielka 
domu przy ul. Topolowej 6, agituje siarczy- 
ście za Petelenzem. Od lokatorów i od stró- 
ża wydusza legitymacye, nie szczędząc gróźb. 
Towarzyszom naszym polecamy tę dobro- 
dziejkę dla zaopiekowania się jej petelen- 
zowską gorliwością. 

Co robią policyanci na ulicach. 
Wiarygodni świadkowie donieśli nam, że po- 
licyant Nr. 45 pełniący służbę na ul. Grodz- 
kiej kazał chłopakowi jakiemuś zdzierać z 
parkanu przed domem p. Suskiego plakaty 
polecające kandydaturę tow. dra Marka. Co 
na to p. Flatau? A może ten „stróż“ bez- 
pieczeństwa działa w myśl intencyi swych 
przełożonych ? Ostatni domysł miałby pewną 
racyę, gdy uprzytomnimy sobie wypadki co 
godzinę się powtarzające. 

Włodek Bolesław, kamienicznik przy 
ul. Miodowej 22, grozi lokatorom swoim wy- 
powiedzeniem, jeżeli mu nie oddadzą swych 
kartek. Zwracamy temu panu uwagę na prze- 
pisy ustawy o czystości wyborów, a lokato- 
rów wzywamy, aby bezczelne pretensye hyeny 
odrzucili. 

Gdzie wolno nałepiać afisze? 
W Krakowie wolno tylko koncesyonowanym 
biurom rozlepiać afisze na tablicach temu 
celowi przeznaczonych. Mimo to widzimy 
plakaty Staniszewskiego, Petelenza i Ziele- 
niewskiego nalepione wprost na murach ka- 
mienie. Ostatecznie nie byłoby to wielkiem 
nieszczęściem, ale gdyby to wolno było wszy- 
stkim albo nie wolno było nikomu. Zauwa- 
żono dziś następujący wypadek: Ulicą Stra- 
dom szedł jakiś pan i laską pokazywał chło- 
pakowi niosącemu za nim paczkę afiszów i 
garnek z klejem, gdzie ma je na murach na- 
lepić. Jegomość ten wydobył jakąś legityma- 
cyę, okazał ją policyantowi, który sałutował 
i nie troszczył się więcej o pana i jego afi- 
sze. Ciekawiśmy, co to była za czarodziej- 
ska legitymacya, czy przypadkiem nie z ko- 
mitetu „umiarkowanych żydów“? 

Podgórze. Burmistrz Maryewski wy- 
musza na robotnikach zatrudnionych w ele- 
ktrowni miejskiej i młynach kartki wy- 
borcze. 

Właściciel realności przy ul. Lwowskiej 22 
Lubliner pozabierał lokatorom 
(żydom) kartki wyborcze. 

Urzędnik magistratu Moskal w czasie 
urzędowania wypytuje wyborców na 
kogo głosują i agituje zaKorytow- 
skim. 

Naczelnik stacyi Płaszów Mynarski zwo- 
łał służbę placową dnia 13 b. m. o godz. 8 
wieczorem, najpierw trzymał szkołę służbową, 
a potem przedstawił awansy kolejarzy, mó- 
wiąc, że to zrobił Korytowski. „My koleja- 
rze, którzy nosimy „koronę* na czapkach, 
powinniśmy być dumni z ministra Polaka i 
żaden z nas nie powinien być socyalistą i 
głosować najsocyalistę, tylko na ministra Ko- 
rytowskiego, bo ten dał nam polepszenie 
aż do 1400 K, awet szyber będzie awan- 
sował i t. d.*. Takimi fałszami operuje p. 
Mynarski. 

Instruktor Rumiński w Płaszowie w cza- 
sie wykładów służbowych wymyśla na so- 
cyalistów, że oni wywołali drożyznę i zaleca 
kandydaturę ministra. 

Wieliczka. Słarostwo nakazało areszto- 
wać tow. Baja za wypełnianie kartek na 
nazwisko kandydata naszego tow. E. Bo- 
browskiego. 

Nadużycie wyborcze w Dębni- 
kach we fabryce kafli Niedźwieckiego i 
Spółki. Dyrektor Jan Sławiński zmusza ro- 
botników tam pracujących do oddania kart 
wyborczych do podpisu w kancełaryi. Ró- 
wnież brat tegoż modelista, pracujący w tej 
samej fabryce Tadeusz Sławiński, agituje, 
zdzierając nasze odezwy, i z wójtem dębni- 
ckim chwytają się wszelkich sztuczek, by 
tylko zwalczyć socyalistę. Ostrzegamy tych 
panów, by miary nie przebierali, a towarzy- 
szom naszym polecamy zważać na każdy 
krok tej bandy naganiaczy. 

W Ludwinowie rozdaje inspektor po- 
licyi Nowak karty wypełnione imieniem i 
nazwiskiem p. Bujaka i ks. Zastawnia- 
ka. Pan ten oświadcza, że „choćby miał 
zgnić w kryminale, to nadal będzie proceder 
ten uprawiał“. Możemy pocieszyć p. Nowaka, 
że jeżeli tak tęskni za murami więz' ennymi, 
to naprawdę wkrótce się z nimi zapozna. 
Bo doniesienie karne przeciw nieinu natych- 
miast wniesionem zostanie. Wójt Jelonek 
tak samo będzie za to odpowiadał, gdyż za 
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jego zgodą i zezwoleniem robi to p. Nowak 
i mimo ostrzeżeń wyborców p. wójt popiera 
Nowaka w jego zacnem dziele. 

Tow. Józefowi Puezce, który protestował 
przeciw tym nadżyciom i zbierał karty roz- 
dawane przez Nowaka jako dowód na to 
bezprawie, oświadczył p. wójt, że da mu 
kartę wyborczą, jeżeli Puezka odda tamte 
kompromitujące Nowaka i wójła karty wy- 
borcze. Tow. Puczka jednak stanowczo od- 
mówił i żądał wydania mu należącej się karty 
głosowania, na co wójt pchnął go i wyrzucił 
z kancelaryi. 

P. wójta ostrzegamy, by się miarkowałż w 
swoich zapędach, bo zanim jeszcze pozna się 
ze sądem, gołów dostać i dosadniejszą na- 
uczkę od oburzonych wyborców; to samo i 
p. Nowaka. Towarzyszów wyborców wzywa- 
my, by baczną zwrócili uwagę na tych pa- 
nów. 

Na Półwsiu Źwierzynieckiem 
wprowadził wójt azyatyckie zwyczaje. Masę 
legitymacyj nie doręczono i kazano wybor- 
com przyjść po nie do gminy. Gdy wczoraj 
wieczorem setki wyborców zebrały się w u- 
rzędzie gminnym, zaproponował im pisarz 
wypełnienie kart na Bujaka. Wyborcy od- 
rzucili z oburzeniem tę bezczelną propozy- 
cyę, wobec czego wzięto się do następującej 
sztuczki: wpuszczano wyborców pojedynczo 
do ciasnej kancełaryi, a po kilku chwiłach 
pisarz oświadczył, że mu się z gorąca niedobrze 
zrobiło i odprawił czekających z niczem. Ła- 
dny obrazek urzędowej agitacyi za Bujakiem! 


Ruch wyborczy. 


Minorowy ton. We wtorkowym artykule 
wstępnym lamentuje „Słowo polskie* na nie 
dającą się poskromić łapczywość pp. kandy- 
datów „narodowych* we Lwowie, których 
po kilku dobija się o jeden mandat. Poniżej 
przytaczamy próbkę tego lamentu, zwracając 
przytem uwagę na stylizacyę, w której wy- 
raz „narodowy“ co wiersz się powtarza, tak 
że wkońcu wyglądh to, jakby jakaś parodya: 

„Siły nasze narodowe są rozbite. Z wy- 
jątkiem 7-go okręgu, gdzie przeciwko socya- 
liście staje jeden tylko kandydat narodo- 
wy Słanisław Maresch, we wszystkich innych 
okręgach zwaleza się po paru kandydatów 
narodowych. W obozie narodowym 
rozterka, walka stronnictw i osób. Może za- 
ufano zbytnio w siłę narodowej opinii i 
niedoceniono niebezpieczeństwa *. 

Oświęcim. W niedzielę 12 b. m. odbyły 
się dwa zgromadzenia przedwyborcze, na 
których przemawiał kandydat tow. dr Da- 
niel Gross z Białej. Pierwsze zgromadze- 
nie, specyalnie żydowskie, odbyło się pod 
gołem niebem pod przewodnictwem p. Ja- 
kóba Wulkana. Kandydat dr Gross przed- 
stawił dążenia partyi socyalne-demokraty- 
cznej, co zgromadzeni przyjęli burzliwymi 
oklaskami. Dr Goldberg, syonista, zwal- 
czał kandydaturę socyalistyczną, ale od 
tow. Herlingera i od pp. dr Wechslera i 
weterynarza Thura dostał dosadną odpra- 
wę. Zgromadzeni z największym zapałem 
uchwalili głosować tylko na dra Grossa 
jako posła i Ignacego Daszyńskiego jako 
na zastępcę. 

Drugie zgromadzenie odbyło się w sali 
hotelu Herza, na którym przewodniczył 
tow. Białgo. Po przemówieniu kandydata 
dra Grossa uchwalono jednogłośnie głoso- 
wać tylko na niego i Ignacego Daszyń- 
skiego. Zgromadzenia te były nadzwyczaj 
liczne. 

Wieczorem odbyło się zgromadzenie ko- 
lejarzy w sali hotelu Zator w obecności 
kilkuset ludzi. Po referatach tow. dra 
Grossa i L. Feldmana, oraz przemówie- 
niach tow. Herlingera, Feliksika i Antosie- 
wicza uchwalono kandydaturę tow. dra 
Grossa. 


Walka o Drohobycz. 


Nadsyłają nam z Drohobycza następującą 
odezwę, rozrzuconą w Drohobyczu, a także 
we Lwowie w tysiącach egzemplarzy : 


„List otwarty do WP. Natana Loewensteina, 
kandydata 27 okręgu. 

Kandydaturę Pańską forsuje się w Droho- 
byczu następującymi środkami: 1. Ludzie 
najęci rozpijają wyborców. 2. Grożą u- 
rządzaniem pogromów tym, którzyby 
nie głosowali za Panem. 3. Obiecuje się za- 
płatę w najrozmaitszej formie za oddanie 
głosów na Pana i rodziela się pieniądze 
wrzekomo od Pana pochodzące. 4. Grozi 
się wielu wyborcom utratą egzysten- 
cyi. 5. Zorganizowana mafia grozi publi- 
cznie napadami wybitniejszym członkom par- 
tyj opozycyjnych. 6. Wysyła się na przyję- 
cie opozycyjnych kandydatów, bandę złozoną 
z oprawców, ludzi wielokrotnie karanych i 
innych szumowin społecznych. 7. Na spo- 
kojne masy wyborców napada najęta i roz- 
pita banda, poparta przez policyę miejską z 
dygnitarzami miejskimi na czele i wlecze do 
więzienia młodzież akademicką — niewinnie 
aresztowaną. 8. Karty legitymacyjne 
i wyborcze w miejsce właściwych organów 
doręczają płatne hyeny wyborcze za- 
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trzymując je wbrew woli wyborców do 
dyspozycyi ludzi popierających Pańską kan- 
dydaturę. Po karty te każą się zgłaszać do 
prezesa kahału i wice-burmistrza miasta p. 
Jakóba Feuersteina w dniu wyborów! 

Wszystkich nadużyć, które śmiało można 
nazwać łajdactwami, wyliczyć tu niepodobna. 
Wykluczonem jest, aby WPanu to wszystko 
nie było wiadomem, skoro Pana o tem do- 
kładnie poinformowano, a wobec tego zapy- 
tujemy: 

Czy chceszPan,chcący uchodzić 
za postępowego demokratę, zdo- 
być mandat zapomocą takich ni- 
skich i brudnych środków? 

Komitety wyborcze 
partyj opozycyjnych*. 


s 
* s 


Z Drohobycza piszą nam: W niedzielę 
12 b. m. odbyło się zgromadzenie wyborców, 
zwołane dla dra Loewensteina. Ogromne masy 
wyborców wzięły udział w zgromadzeniu ; 
zwolennicy p. Loewensteina stanowili drobną 
mniejszość. Mimo to wysłuchano w spokoju 
mowy kandydackiej p. Loewensteina. 
Gdy skończył, zabrał głos tow. Schiffler, 
który skrytykował stanowisko dra Loewen- 
steina, wykazując, że szumne hasła przezeń 
głoszone pozostaną pustymi frazesami, gdyż 
w konserwatywno-klerykalnem „solidarnem* 
Kole polskiem będzie musiał to robić i ga- 
dać, co mu szlachta każe, lub wychodzić za 
drzwi; „demokratyczne“ frazesy p. Loewen- 
steina to obłudna demagogia dla kaptowania 
wyborców, aby ich potem oszukać. Mowę 
tow. Schifflera żywo oklaskiwała oibrzymia 
większość zgromadzenia. Gdy następnie za- 
brał głos syonista dr Ringel, obecna w sali 
klika feuersteinowska krzykami mu przery- 
wała. Skutkiem tego przyszło do awantury 
i bójki. Zgromadzenie zostało w ten sposób 
przez hyeny dra Loewensteina rozbite. 

Tłumy odprowadziły dra Loewensteina na 
dworzec kolei, wznosząc grzmiące okrzyki: 
„Precz z Loewensteinem !* 

Dr Loewenstein zmykał z Drohobycza jak 
niepyszny. 


* 
* * 


Z Bolechowa piszą nam: W niedzielę 
12 b. m. rano tłumy publiczności podążyły 
na dworzec kolei, oczekując zapowiedzianego 
przyjazdu kandydata socyalno-demokratyczne- 
go tow. Haeckera, który jednak z powo- 
du nagłej przeszkody nie przybył, obiecując 
przybycie swe w najbliższym czasie. Zamiast 
niego przemawiali na bardzo licznem zgro- 
madzeniu wyborców tow. Dołęga z Krakowa 
i Brojde ze Stryja. Uchwalono popierać kan- 
dydaturę tow. Haeckera. 


Lokale wyborcze 
partyi socyalno-demekratycznej. 


Śródmieście: 


1) Lokal wyborczy główny oraz 
dla ulic: Grodzka, Rynek główny, oraz 
Gertrudy w kancelaryi dra Marka 
ul. Poselska 17 I p. 

2) Lokal wyborczy dla ulic: Bra- 
cka, Franciszkańska, plac WW. Świętych, 
Poselska, Senacka, Kanonicza, plac Magda- 
leny, Podzamcze, Straszewskiego, oraz Wa- 
welu w kaneelaryi dra Drobnera przy 
ul. Grodzkiej 43 I p. 

3) Lokal wyborczy dla placu Domi- 
nikańskiego, oraz ulic: Dominikańskiej, 
Stolarskiej, Siennej, Małego Rynku i placu 
Maryaekiego na placu Dominikań- 
skim l. 2 parter. 

4) Lokal wyborczy dla ulie: Mi- 
kołajskiej, Tomasza, Szpitalnej, św. Krzyża, 
św. Marka i placu św. Ducha, przy ul. 
Mikołajskiej 1.6 (koło składu me- 
bli p. Herbsta). 

5) Lokal wyborezy dla ulie: Flo- 
ryańskiej, Jana, Sławkowskiej, Pijarskiej 
i Reformackiej przy ul. Sławkowskiej 
l. 29 (administracya „NaprzoduŃ). 

6) Lokal wyborczy dla placu Szcze- 
pańskiego, ulic Szczepańskiej, Szewskiej, 
Anny, Jagiellońskiej, Wiślnej i Gołębiej, 
przy ulicy Gołębiej l. 2 parter. 


Stradom—Nowy Świat: 
Ulica Podwale 12, parter. 


Kieparz — Piasek: 


1) Ulica Pawia 2 (parter) w admi- 
nistracyi „Prawa Ludu‘. 
2) Uliea Filipa nr. 1l na parterze 
(dom p. Goldfingera). 
3) UlicaSiemiradzkiego nr. 2 (na 
parterze). 
Wesoła: 


1) Ulica Topolowa 12 w lokalu or- 
ganizacyi metalowców. 

2) Ulica Sebastyana 16, parter, w 
lokału stowarzyszenia handlowców. 


* 
* * 


Wszystkie Lokale wyborcze otwar- 
te od godziny 8 rano do 9 wieczór. 
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Nowiny krakowskie. 


W sprawie gwałtu policyjnego w sali strze- 
leckiej zaniesiono telegraficznie zażalenia: 


Ekscelencya hr. Potocki, namiestnik, 
Lwów. 

Wezoraj wtargnął komisarz policyi dr Ba- 
nach z uzbrojonymi policyantami na zgroma- 
dzenie wyborcze w sali strzeleckiej i siłą 
rozpędził zgromadzonych. Żądamy surowego 
śledztwa przeciwko policyi i protestujemy 
przeciw temu gwałtowi. 

Ignacy Daszyński Zygmunt Mikołajski 
radca miejski. przewodniczący. 
Ekscelencya baron Beck, prezydent 
ministrów, Wiedeń. 

Wczoraj podczas zgromadzenia wolnych 
wyborców w sali strzeleckiej w Krakowie 
wpadł dr Banach komisarz policyi do sali 
z policyantawai i rozpędził zgromadzenie 
przemocą. Protestujemy przeciw temu gwał- 
towi i żądamy szczegółowego śledztwa prze- 
ciw policyi. Podpisy”, 

Towarzysze | Robotnicy! Zwracajcie bacz- 
ną uwagę na zdzierających nasze afisze 
wyborcze! Każdemu takiemu szkodnikowi 
należy dać na miejscu nauczkę. 

P. Gincel wczoraj a dziś. P. Gincel, nau- 
czycieł ludowy w Krakowie, w r. 1906 na 
wiecu nauczycieli z Galicyi zachodniej w auli 
uniwersytetu Jagiellońskiego przemawiał w 
sposób gwałtowny przeciw uchwalonemu z 
funduszów krajowych dodatkowi drożyźnia- 
nemu dla nauczycielstwa. Wzywał, by nau- 
czyciele nie przyjmowali tej jałmużny, wołał: 
„my nauczyciele tylko z socyalistami łączyć 
się możemy i od nich możemy się spodzie- 
wać pomocy“. 

A dziś — p. Gincel, zdrów, jak ryba, o- 
trzymał od prezydenta dra Leo urlop mie- 
sięczny dla agitacyi za spółką demokratyczno- 
stańczykowską. Jeździ też dorożkami Gincel 
po wszystkich szkołach, grozi kolegom swym, 
że mogą się narazić, jeśli nie będą za „de- 
mokratami* i rozbiją jedność wśród nauczy- 
cieli. 

Ładnych ma popleczników wśród nauczy- 
cielstwa krakowskiego „demokracya*: obok 
napędzonego ze społeczności nauczycielskiej 
Syca — Gincel, niegdyś zausznik starosty 
Laskowskiego. 

Skąd p. Gincel ma jednak pieniądze, by 
płacił za siebie zastępcę w szkołe i agitował 
na wszystkie strony, co przecież kosztuje... 

A najciekawiej przedstawia się prezydent 
Leo, który daje urlop Ginclowi w celach agi- 
tacyi za stańczykami. Tak wygłąda bezstron- 
ność p. dra Lea, tak pojmuje on swe obo- 
wiązki urzędowe. 

Dr Staniszewski a artyści teatru miejskiego. 
P. Staniszewski jest — jak wiadomo — refe- 
rentem statutu emerytalnego dła artystów. 
Fundusz jest już znaczny, ale referent nie 
potrafił jeszcze ułożyć statutu. Deputacya 
artystów w jakiś czas po wyborach sejmo- 
wych udała się do dra Staniszewskiego, by 
prosić go o pospiech w tej sprawie. P. Sta- 
niszewski ofuknął ich słowy: „Teraz żądacie 
panowie odemnie poparcia, a przy wyborach 
do sejmu głosowaliście przeciw mnie“. 

Ładny to sposób pojmowania obowiązków 
obywatelskich — nieprawda ? 


— Repertuar tzatru miejskiego w Kra- 
kowie. | 

Sroda: „Snieg“, dramat w 4 aktach St. Przyby- 
szewskiego (przedstawienie popularne). 

Czwartek: „Zażarty automobilista“ (Der Kilome- 
terfresser), krotochwila w 3 aktach Kurta Kraatza. 

Piątek: „Harde dusze*, sztuka w 5 aktach po- 
dług powieści Elizy Orzeszkowej pod tytułem „Bene 
nati“ ułożona na scenę przez Z. Sarneckiego (przed- 
stawienie popularne). 

Sobota: „Oj mężczyźni! mężczyźni!*, krotochwila 
w 4 aktach Kazimierza Zalewskiego. 

Niedziela o godz. 3 po południu: „Kościuszko 
pod Racławicami*, obraz historyczny w 7 odsło- 
nach z muzyką Hoffmana, napisał W. Lasota. — 
O godz. 74/2 wieczorem: „Zażarty automobilista“ 
(Der Kilometerfresser), krotochwila w 3 aktach Kurta 
Kraatza. 

Poniedziałek o godz. 3 po południu: „Tamten“, 
sztuka w 5 aktach Józefa Maskoffa. — O godz. 71/2 
wieczorem: „Eros i Psyche“, powieść sceniczna w 
7 odsłonach, napisał Jerzy Żuławski, muzyka Jana 
Galla. 

Z zaboru rosyjskiego. 


Projekt reformy agrarnej w Królestwie 
Polskiem. Do komisyi agrarnej, jak donoszą 
„Birżewyja Wiedomosti*, ma być podobno 
wniesiony projekt reformy agrarnej dla Kró- 
lestwa Polskiego, opracowany przez ludow- 
ców. Projekt wedle przytoczonego źródła 
sprowadza się do tego: 1) własność rolna 
włościańska jest nietykalną; 2) ziemia oby- 
watelska ulega wywłaszczeniu za odpowie- 
dniem wynagrodzeniem dożywotniem. Przy 
wyznaczaniu tego wynagrodzenia w postaci 
emerytury dożywotniej wzięte będą pod u- 
wagę kulturalne i ekonomiczne potrzeby wy- 
właszczonych. Ziemie wywłaszczone prze- 
chodzą na własność kraju. Bezrolni mają 0- 
trzymać działki gruntu minimum po 10 mor- 
gów na rodzinę. 

Ze Świata. 


Przeciwko istnieniu fakultetu teologicznego: 
W Pradze odbył się niedawno olbrzymi wieć 


Nr. 133. 


Kraków, czwartek 


NAPRZOD 


16 maja 1907 3 


studencki, w obecności 2000 uczestników, 
słuchaczów obu uniwersytetów : czeskiego i 
niemieckiego, na którym uchwalono domagać 
Się zniesienia oficyalnych nabożeństw przy 
tozpoczęciu roku akademickiego oraz usu- 
nięcia fakultetów teologicznych, jako niema- 
jących nie wspólnego z wiedzą. W wiecu 
brało także udział i kilku profesorów ; nie- 
którzy listownie tłomaczyli swą nieobecność. 

Zjazd czarnej sotni w Moskwie. W prasie 
rosyjskiej i zagranicznej pojawiły się już o- 
pisy zjazdu prawdziwych Rosyan w Moskwie 
i manifestacyi ulicznej, przez nich urządzo- 
nej. Manifestacya ta wypadła wprost humo- 
rystycznie; aranżerowie sprowadzili jakichś 
obdartych chuliganów, którzy nieśli 200 cho- 
rągwi, połyskujących atłasem i złotem. 
Wszędzie widniały mapisy: „Za wiarę, cara 
i ojczyznę”. Pochód przechodził koło pałacu 
generał-gubernatora Herschelmana przy dźwię- 
kach pieśni cerkiewnych. Na balkonie stał 
generał-gubernator w towarzystwie dwóch 
adjutantów oraz urzędnika cywilnego. Wszy- 
scy czterej z odsłoniętemi głowami: żegnali 
się lub też kłaniali w odpowiedzi na okrzy- 
ki: „hura!“ Na samym zjeździe domagano 
się oczywiście rozpędzenia Dumy, przyczem 
mnich Heliodor za rzekomą sympatyę do 
parlamentaryzmu nazwał Stołypina Piłatem, 
który łotrom (ma to znaczyć posłom) daje 
swobodę działania, a Chrystusa — naród ro- 
syjski — na krzyżu rozpina. 

Kuroki w Ameryce. Bohater ostatniej wojny 
rosyjsko-japońskiej, który przybył do Wa- 
szyngtonu, przyjęty został z nadzwyczajnymi 
honorami ze strony Stanów Zjednoczonych. 
W San Francisco na powitanie Kurokiego 
zjawił się generał-porucznik Mae-Arthur, na- 
czelny wódz armii amerykańskiej, wraz z ca- 
łym sztabem. Po przybyciu do Waszyngtonu 
przywitał Kurokiego generał Bell, szef sztabu 
generalnego. Do hotelu eskortowała Kuro- 
kiego kawalerya. Jest to najwyższe odzna- 
czenie, gdyż tylko prezydentowi przysługują 
tąkie honory w czasie, kiedy występuje w 
charakterze głównodowodzącego armią. 


|= ZERO oO ë 

B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pia- 
nole — krajowe i zagraniczne nowe i prze- 
grane — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki, 
MEL > A S a 
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z dnia 15 maja. 


Także poprawa płacy. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Sekcya urzędniczek w 
austryackim związku kobiet otrzymała za- 
wiadomienie, że żądania oficyantek poczto- 
wych o podwyższenie kwaterowego i o do- 
datek drożyźniany zostały w ten sposób 
Spełnione, że wyznaczono im jednorazowo 
po 60 K. 


= 


Zwycięstwo Glemenceau. 

Paryż. (Tel. wł.). Wczoraj zakończyła Izba 
deputowanych debatę nad interpelacyą w 
Sprawie syndykatów urzędniczych. Rząd po- 
Stąwił wniosek o uchwalenie mu wotum u- 
Iności, którą też uchwalono 350 głosami prze- 
tiw 214. 

Wielka demonstracya robotnicza. 

Londyn. (Tel. wł.). Robotnicy arsenału w 
Wonivich postanowili w sobotę urządzić de- 
monstracyę za swemi żądaniami. Ponieważ 
Stowarzyszenia robotnicze przyrzekły swój 
Współudział, spodziewaną jest liczba 10.000 
udzi w demonstracyi. 


Z DUMY. 


Petersburg. (Pet. ag. tel.) Posiedzenie 
Dumy otwarto po godz. 2 po południu. 
ewolucyjni socyal-iemokraci z powodu 
więta majowego przybyli z czerwonymi 
'wiatami. Duma prowadzi dyskusyę szcze- 
gółową nad budżetem kancelaryi Dumy. 
omocnik ministra spraw wewnętrznych, 
ryżanowskij, oświadcza, że rząd chce 
rzyspieszyć obrady nad budżetem. Nie 
Obstaje przytem, by rozważano szczegóły 
echniczne, ale domaga się przestrzegania 
stawy i wymaga dla najwyższych urzęd- 
pów kancelaryi Dumy wyższego wy- 
Ształcenia. 

Prezydent przerywa Kryżanowskiemu, 
Toponując mu, by te oświadczenia złożył 
podczas obrad nad odpowiednimi artyku- 
Ami. Kryżanowskij opuszcza trybunę, wy- 
ażając swe zdziwienie z powodu postę- 
„owania prezydenta, ponieważ rząd we- 
ug ustawy ma prawo składać oświad- 
enie, kiedy uważa za stosowne. Wśród 
rzawy Puryszkiewicz wchodzi na 
4 bunę i woła, że jeżeli pomocnik mini- 
a złoży swe oświadczenie podczas ob- 
“a nad pojedynczymi artykułami, nie od- 
lērze się ogólnego wrażenia. Prezydent 
ją ra Puryszkiewiczowi głos, upomina- 
€ go do spokoju. 
q Petersburg. Duma załatwiła pozycye bu- 
Rubli kancelaryi Dumy w wysokości 400.914 


tza stepne posiedzenie w czwartek. Na po- 
dku dziennym sprawa agrarna. 
p 1 maja w Petersburgu. 
go „etersburg, (Pet. ag. tel.) Wczoraj do 
dz. 12 w południe z powodu święta ma- 


jowego przeszło 3.000 robotników w 
236 fabrykach wstrzymało pracę. 
We wielkich fabrykach robotnicy do po- 
łudnia jeszcze nie byli zdecydowani, czy 
maią brać udział w święcie majowem. 


Zwycięstwo wyborcze 
socyalnej demokracji 


dnia 14 maja. 


Śląsk. 


Opawa miasto Nr 1. Głosowało 4048. Wy- 
bór ściślejszy między wolnym wszech- 
niemcem dr Sommerem (2013), a socyal- 
nym demokratą Weiserem (1203). 

Jawornik Nr. 2. Głosowało 7188. Wybór 
ściślejszy między dr Czechem (soc.- 
dem.) 3288 głosów i Oberleitnerem (niem. 
post.) 2075 głos. 

Bukowice. Oddano głosów 8960. Wybrany 
August Kaiser (niem. agrar.) 5424 głos.; 


| soc-dem. Trenka otrzymał 3395. 


Gygmantor. Oddano głosów 5636. Wy- 
bór ścisły między Tuppy (soc.-dem.) 
2600 głos. i Tiirk (niem. agr.) 1898 głos. 

Odry. Oddano głosów 6983. Wybór ści- 
sły między Herzmanskym (niem. lud.) 3299 
głos. i Heidrichem (soc.-dem.) 2494 głos. 

Bruntal. Oddano głosów 6763, z tego wa- 
żnych 6720. Wybrany socyalista tow. Eldersch 
3600 gł., niem. post. hr. Larisl otrzymał 
1139, antys. Brauner 991, wolny wszechnie- 
miec Müller 739, czeski narodowiec Kunz 
230 głosów. 


Austrya dolna. 


Pottenderf. Na 7785 oddanych głosów 
wybrany tow. Smitka, przewodniczący ko- 
misyi austryackich związków zawodowych, 
4346 głosami. 

Liesing. Na 8465 głosujących ” wybrany 
tow. Tomschik, sekretarz centralnej orga- 
nizacyi kolejarzy, 5496 głosami. 

Baden. Oddano 7825 głosów. Wybór 
ścisły między Zeimerem (antysemitą) z 
2383 i tow. Winarskym 2465 głosami, 
Minister Marchet otrzymał 2107 głosów. 

Wiener-Neustadt. Głosowało 4462. Wy- 
bór ścisły między tow. Pernerstor- 
ferem (2092 głosów) i Prokopem (an- 
tysemitą) z 1185 głosami. 

Hainfeld. Wybrany Wohlmeyer (antyse- 
mita) 6308 głosów na 7984. 

Amstetten. Wybrany Grimm (antysemita) 
6971 głosów. 

Gamming. Wybrany ks. Bauchinger (an- 
tysemita) 7208 głosów. 

Oberhollahbrunn. Wybrany ks. Kiihschelm 
(antysemita) 9396 głosów. 


Austrya górna. 


Linz. W okręgu 6. oddano głosów 7210. 
Wybór ścisty między Winterem (niem.-lu- 
dowcem) 2594i dr Lauseckerem (antysemita) 
2564 głosów. 

W okręgu 7. Na oddanych głosów 
6831 wybrany Schachinger (konserwaty- 
sta) 5162 głosów. 

W okręgu 8. Na oddanych głosów 
8589, wybrany L a ng (konserwatysta) 6151 
głosów. 

W okręgu 13. Na oddanych głosów 
8618 wybrano Franciszka Fuchsa (kon- 
serwatystę) 7059 głosów. 

W okręgu 14. Na oddanych głosów 
8825 wybrany Blóchl (konserwatysta) 
6996 głosów. 


Czechy. 
Czeskie okręgi wiejskie. 


Nachód. Wybór ścisły między Kotlandem 
(agraryusz) i Horskym (klerykał). 

Kostelec. Na oddanych głosów 11027, 
wybór ścisły między Chaloupką (agra- 
ryusz) 3600 i Szavb (socyalny demokrata) 
3313 głosów. 

Pilzno. Na 12004 głosów, wybrany tow. 
Haberman 7562 głosami. 

Rokiczany. Na głosów 13293, wybrany 
tow. Ludwik Pik 8090 głosami. 

Selczan. Oddano głosów 12177. Wybór 
ścisły między dr Zahradnikiem (agraryusz) 
4526 i Pichlem (narodowym socyal.) 3916. 

Pisek. Oddano głosów 9520. Wybór 
ścisły między Ratajem (agraryusz) 4229 
i Karą (socyalny demokrata) 3704. 

Strakonice. Oddano głosów 9115. Wy- 
bór ścisły między Sobotką (socyalny 
demokrata) 2569 i Bukvajem (agraryusz) 
3752 głosów. 

Milewsto (Mühlhausen). Oddano głosów 


12272. Wybór ścisły między Balcarem (kle- ! 


rykał agrar.) 4093 i Vojtą (agraryusz) 3816. 
Niemieckie okręgi miejskie. 
Liberzec. Na oddanych głosów 5981, wy- 

brany minister Prade 3426; socyalny 

demokrata Strasser otrzymał gł. 1552. 
Gahlonz. Oddano głosów 5721. Wybór 

ścisły między Franciszkiem Prade (wolny 

wszechniemiec) 1856 i Bósemiillerem 

(socyalny demokrata) 2927 głosów. 


Djeczyn. Oddano głosów 6581. Wybór 
ścisły między Reiznerem (socyalny 
demokrata) 2891 i Schreiterem (woln. 
wszechniemiec) 2217 głosów. 

Żatec. Oddano głosów 5203. Wybór 
ścisły między dr Urbanem (niemiecki po- 
stępowiec) 1601 i Dietlem (socyalny 
demokrata) 2002 gł. 

Joachimów. Na oddanych głosów 4971, wy- 
brany tow. Glócki (socyalny demokrata) 2793 gł. 

Falknów. Oddano głosów 4627, Wybór 
ścisły między dr Miihlwertem (wolny 
wszechniemiec) 1234 i Karolem Seitzem 
(socyalny demokrata) 1814 głosów. 

Cheb. Oddano głosów 3976. Wybór 
ścisły między dr Jiagerem (wszechnie- 
miec) 967 i Miillerem (socyalny demo- 
krata) 1663 gł. 

Trutnów. Oddano głosów 6177. Wybór 
ścisły między dr Eppingerem (postępowy 
niemiec) 1514 i K. H. Wolfem (wolnom. 
wszechniemiec) 2740 głosów. 

Vrchlabi (FIohenelbe). Oddano głosów 4536. 
Wybór ścisły między dr Rollerem (nie- 
miecki ludowiec) 1575 i Triibenecke- 
rem (socyalny demokrata) 1377 gł. 


Niemieckie okręgi wiejskie. 

Slanknów (Schluckenau). Oddano gło- 
sów 9529. Wybór ścisły między dr Kin- 
dermanem (niemiecki ludowiec) 3271 i Bó- 
hrem (chrześcjańsko-społeczny) 3180. 

Frydland. Na oddanych głosów 10775, 
wybrany tow. Winarsky 5999 głosami. 

Niem. Gabel. Oddano głosów 8683. W y- 
bór ścisły między dr Schreinerem (nie- 
miecki agraryusz) 4711 i Sieglem (so- 
cyalny demokrata) 3830. 


Okregi czeskie, miejskie. 


Praga VAI. Wybrany tow. Nemec 3418 gł. 

Król. Vinohrady II. Na oddanych głosów 
5368 wybór ścisły między drem Józefem 
Heroldem (młodoczech) 1992 i Slamą (nar. 
soc.) 1424;socyalny demokrata Kraj- 
czi otrzymał głosów 1335. 

Pilzno I. Na oddanych głosów 5227 wy- 
brany prof. Józef Czipera (młodoczech) 
3215 gł. 

Pilzno II. Na 6239 głosów wybrany Wa- 
cław Fresl (nar. soe.) 3140 gł. 

Budziejowice. Na oddanych głosów 5249 
wybrany Józef Brdlik (młodoczech) 3315 
głosów. 

Pisek. Oddano głosów 8172. Wybór 
ścisły między Kaliną (rad. postęp.) 3039 
i Kasikiem (socyalnym demokratą) 3298 
głosów. 

Niem. Brod. Oddano głosów 8345. Wy- 
bór ściśły między drem Karolem Kra- 
marem (młodoczechem) 3789 i Smitek 
(socyalnym demokratą) 3482 gł. 

Gzeska Lipa. Na oddanych głosów 10028 
wybrany Kriitzner (agr.) 5289 gł. 

Gheb. Na oddanych głosów 8500 wybra- 
ny tow. Dótsch 4830 gł. 

Mies. Na oddanych głosów 10110 wy- 
brany Wincenty Hoffmann (agr.) 6030 gł. 


* 
* * 


Przybram. Wybrany socyalista tow. Johanis. 

Rudnica. Wybrany socyalista tow. Binovec. 

Stribro. Ścisły wybór między wolnym 
wszechniemcem Michlem, a antysemitą Men- 
derem. Tu upadł prof. Pfersche. 

Gniewin. Ścisły wybór między so- 
cyalistą Beerem, a wolnym wszechniem- 
cem Krischem. 

Peihrinów. Ścisły wybór między kleryk. 
agrar. Zazubą, a agrar. Donatem. 

Krumów. Ścisły wybór między niem. 
postęp. Nitschem, a socyalistą Gürli- 
chem. 

Warnsdorf. Ścisły wybór między so- 
cyalistą Pernerstorferem, a niem. postęp. 
Pergeltem. 

Praga. W 4 okręgu ścisły wybór mlę- 
dzy młodoczechem Czernohorskym, a socya- 
listą Jelinkiem. 

Nusle. Wybrany socyalista tow. Hudec. 

Semil. Ścisły wybór między so- 
cyalistą Kuliczką, a nar. soc. Liszym. 
W okręgu tym upadł dr Kramarz. 

Nehuza. Ścisły wybór między so- 
cyalistą Noskiem, a agr. Mazancem. 

Mosty. Wybrany wszechniemiec Herold. 

Joachmstel. Wybrany socyalista tow. Palme. 

Oberleitensdorf. Wybór Ścisły między 
wolnym wszechniemcem Kroyem, a socya- 
listą Ebertem. 

Litomyśl. Ścisły wybór między kat. 
agr. dr Myślivcem, a socyalistą Hna- 
te m. 

Śmichow. Wybrany socyalista tow. Winter. 
Tu przepadł b. poseł Choc. 

Kralowydwór. Ścisły wybór między ra- 
dykałem czeskim dr Hainem, a socyalistą 
Havleną. 


Kutnahora (miasto). Wybrany minister Pacak. | 


Laun. Wybór ściślejszy między 
socyalistą Kratochwilem a agra- 
ryuszem Bergmanem. 

Osiek. Wybrany socyalista tow. Schrammel. 

Osiek (powiat). Wybrany socyalisła tow. 
Beutel. 

Laun (miasto), Wybór ścisły mię- 
dzy socyalistą Micka a młodocze- 
chem Kratochwilem. 


Kutnahora (powiat). Wybrany czeski agra- 
ryusz Swejk. (Minister Pacak w tym okręgu 
przepadł). 

Podjebrad (powiat). Wybór ścisły mię- 
dzy czeskim agraryuszem Rychterem a so- 
cyalistą Zellerem. 

Kralowy Hradec (powiat). Prawdopodobny 
jest wybór ściślejszy między agra- 
ryuszem Srdinko a socyalistą Maly. 

Rakonice (powiat). Wybrany socyalista tow. 
Folber. 

Beneszów. Wybórściślejszy między 
socyalistą Zawadilem a agraryu- 
szem Velichem. 

Kładno. Wybrany socyalista tow. Aust. 

Przybram. Wybrany socyalista tow. Kliczka. 

Beruń. Wybrany socyalista tow. Modraczek. 

Stane. Wybrany socyalista tow. Hornof. 

Smichow. Wybrany socyalista tow. Svecze- 
ny. W tym okręgu przepadł przywód- 
ca czeskich agraryuszów Kubr. 

Cieplice. Wybrany socyalista tow. Seliger. 

Cieplice. Wybór ścisły między Husakiem 
(niem. postęp.) a Reicheltem (woln. wszech- 
niemcem). 


Morawy. 


Okregi czeskie: 

Nr. 16 Węgierskie Hradyszcze. Głosowało 
dotąd 10087. Wybór ściślejszy między ks. 
dr. Stojanem (kat. stron. ludowe i chrz. 
społ.) 4443, a samoistnym kandydatem Pi- 
palem 2892. 

Nr 3. Hotzenplotz. Głosowało 7818. Wy- 
brany tow. Prokesch 4581. 

Nr 23. Boskowice. Głosowało 12.830. 
Wybór ściślejszy między klerykałem 
Pillichem (5709), a socyalnym demo- 
kratą Franzem (4980), 

Tisznowice. Odd. gł. 8491. Wybór ści- 
sły między Czernoszkiem (kat.ichrz. soc.) 
2931 gł. i Filipinsky m (s%0c.-dem.) 2315 
głosów. 

Ostrawa Morawska. Wybrany 
Yomaszek. 

Okregi miemieckie: 

Josiowice. Nr. 19. Głosowało 9039. Wy- 
bór ściślejszy między somoistnym Brun- 
nerem (3293 gł.), a chrześcijańsko socyal- 
nym Peerem (3566 gł.). 

Trebicz. Zapewniony wybór dra Gusta- 
wa Grossa (niem.-post.) 

Staremesto. Oddano gł. 8213. Wybrany 
tow. Leon Freundlich 4735 gł. 

Mikułów. Oddano gł. 5541. Wybór ścisły 
między dr. Redlichem (niem. post.) 2455 gł. 
i Lóblichem (antys.) 1212 gł. 

Mor. Trybów.Dotąd znany wynik nastę- 
pujący: Oddano głosów 67/66. Wybór 
ścisły miedzy Albrechtem (niem. lud.) 
3264 gł. i Pokornym (soc.-dem) 2711 gł. 

Hennersdorf. Oddano gł. 6619. Wybór 
ścisły między Seidlem (niem. post) 3248 
gł. i Schotzem (antys.) 2228 gł. 

Ołomuniec. Oddano gł. 9579. Wybrany 
tow. Schlossnikel 4963 gł. 


Salzburg. 

Salzburg. I. Na oddane 4395 gł. wybrany 
dr. Juliusz Sylvester (komp. niem. lud.) 
2212 gł. 

Salzburg. II. Oddano gł. 4762. Wybór 
ścisły między dr. Stólzel (komp. niem. 
lud.) 1430 gł. i Treusslerem (soe.-dem.) 
2196 gł. 

Salzburg. III. Oddano gł. 5632. Wybór 
ścisły między Hueberem (kom. niem. lud.) 
2593 gł. i Priillem (antys.) 1697 gł. 


Tyrol. 


Insbruk. (Mandat miejsc kąpielowych). 
Na oddane 6410 gł. wybrany chrześć.-społ. 
Guggenberg 2267 gł. 

Reveredo. Nr. 7. Wybór ściślejszy między 
narodowym liberałem Malfattim 1686 i drem 
Zanonim (kat. part. lud.) 1536, 

Insbruk. Nr. 1. Głosowało 5013. Wybór 
ściślejszy między niemieckim ludowcem 
drem Erlerem (2112) a socyalnym de- 
mokratą Holzhammerem (1355). 

Bozen-Meran. Nr. 5. Głosowało 3492. Wy- 
bór ściślejszy między drem Perathonerem 
(niem. part. lud.) 1544 a kandydatem kom- 
promisowym staro-konserwatywnych i anty- 
semitów Guderem (1356 gł.). 

Trydent miasto. Nr. 6. Głosowało 3491. 
Wybór ściślejszy między soeyali- 
stą Avancinim (1587) a konserwatystą 
Concim (957). 

Mezzolombardo. Nr. 25. Głosowało 5974. 
Zapewniony wybór włoskiego konserwatysty 
Conciego (dotąd 5064). 

Rovereto-Ala. Nr. 20. Wybrany ks. Jan 
Panizza (kat. part. ludowa) 5452. 

Condino. Nr. 24. Głosowało 6482. Wybrany 
Baltazar Delugan (kat. part. lud.) 5280, 


Przedarulania. 
Feidkirch. Według dotychczasowego re- 
zultatu oddano gł. 8477. Zapewniony wy- 
bór Losera) antys. 6144 gł. 


Styrya. 
Grac. I. Oddano głosów 2183. Wybór 
ścisły między drem Pawłem Hofmannem 


(niem. par. lud.) 917 i dr Orel (antysem.) 
627. 


socyalista 


4 Kraków, czwartek 


Grac. II. Oddano głosów 5885. Wybór 
ścisły między dr Derschattą, mini- 
strem kolei (niem. lud.) 2717 i Neun- 
teuflem (chrześc. społ.) 1654. 

Grac. III. Oodano głosów 8947. Wybrany 
tow. Pongratz 4928 gł. 

Eisenerz. Wybrany socyalista tow. Muchitsch 

Ptuja. Ścisły wybór między wszechniem- 
cem Malikiem, a antys. Kremserem. 

Mürzzuschlag. Wybrany antys. Schois- 
wohl. 

Bruck. Wybrany Prisching antys.. 

Grac. Wybrany socyalista tow. Resel (po- 
raz trzeci). 

Leobea. Wybrany socyalista tow. Ansobin. 


Karyntya. 

Celowiec (okr. wiejski). Wybór ścisły 
między Kirschnerem (niemiecki postępo- 
wiec) 1899 i Lukasem (socyalny de- 
mokrata) 1404. 

Jórlach. Wybór Grafenauera (słoweńca 
katol.) zapewniony. 

Vólkermarkt. Oddano głosów 4822. Wy- 
bór ścisły między Nagele (niemiecki postę- 
powiec) 1753 i Ellersdorfem (słoweniee 
katolik) 1547. 

Feldkirchen. Wybór ścisły między Kirch- 
mayrem (niemiecki postępowiec) 2201) i Pu- 
povacem (antysemita) 2227 głosów. 

Spittal. Oddano głosów 67/36. Wybór 
ścisły między dr. Ottonem Steinvenderem 
(niemiecki postępowiec) 3078 i Kramplem 
(antysemita) 2867 głosów. 


Kraina. 


Lubiana. II okręg. Na 5825 gł. wybrany 
dr. Sustersicz (klerykał) 4210 gł. 

Naumarkte. Na 5486 gł. wybrany Poga- 
cznik (słow. lud.) 4112 gł. 

Krainburg. Na 4965 gł. wybrany Demsar 
(słow. lud.) 4507 gł. 

Stein. Na 5530 gł. wybrany dr. Krek 
(słow. lud.) 4800 gł, 


Tryest. 


Tryest. W I okręgu wybrany tow. Pittoni, 
w IV okręgu wybór ścisły między 
Mazzoraną (włos. lib.) 99% gł. i Olivą 
(soc.-dem.) 1127 gł. Ogółem oddano gło- 
sów 3134. 


Gorycya i Gradyska. 
Gorycya. Wybrany dr Marani (wł. lib.). 
Tollmein. Wybrany dr. Gregorcić, sło- 

wiański klerykał (5678 gł.) 


Dalmacya. 
Mesković. Oddano gł. 5455. Wybrany 
dr Vukowić (p. chorw.) 


Bukowina. 


Czerniowce. (Gminy niemieckie). Oddano 
głosów 4357. Wybór ścisły między Kesch- 
mannem, starostą, (niem. wolnom.) 1699 gł. 
i Wiedmannem, radcą sądowym (niem. 
chrześć.) 1507 gł. 

Zastawna. Oddano głosów 9078. Wybra- 
ny Łukasiewicz Ant. (młodorusin). 

Dorna Watra. Oddano głosów 8437. Wy- 
brany Franc. hr. Bellegarde (bezpart.) 
4656 gł. 

Góra humora. Oddano głosów 9078. Wy- 
bór ścisły między Onciulem (rum. - dem.) 
4359 i drem Jerzym Tarnawskim (rum.-nar.) 

Suczawa. Dotąd znany następujący wy- 
nik: oddano głosów 4994. Dr Skedl (niem. 
wolnom.) 3464, dr Weidenfeld (dem.) 1087, 
Ulrich (socyalny demokrata) 443. Brak jesz- 
cze wyniku z Radowa i Seretu. 

Puttila. Oddano głosów 7423. Wybrany 
Mikołaj Wasilko 6938 głosów (młodo-rusin). 


Wybory galicyjskie. 


Do godziny 4 rano znanym był nastę- 

pujący wynik wyborów w Galicyi: 

kręg 52. (Brzozów-Tyczyn). Głosów 
15522. Bomba (ludowiec) 6772, Biały 
(narod. dem.) 3756, ks. Kneudich 644, 
enk 2670, Rylski 236. Reszta rozstrze- 
one. 

Okręg 51. (Sanok-Rymanów -Bukowsko 
i t. d.). Miejsc głosowania 48, brak wy- 
ników z 4 miejsc, głosów 24288; Fiedler 
(narod. dem.) 7303, Stapiński 3404, Kury- 
łowicz (Staro-Rusin) 13420. 

Okręg 63. (Złoczów-Busk-Olesko). Miejse 
głosowania 78, brak wiadomości z 22 miejsc; 
głosów 26444, ks. Zielski (ukrainiec) 6125, 
Obertyński 9588, dr Hlibowicki (Staro-Ru- 
sin) 9229. 

Okręg 44. (Mielec-Dąbrowa). Miejsce gło- 
sowania 38. Brak wiadomości z 2. Głoso- 
wało 19891. Bojko 12911. ks. Kopyciń- 
ski 6112, Krempa 529, Krawczyk 168, br. 
Konopka 68, Miodoński 2%. Rozstrzelo- 
nych 81. 

Okręg 43. (Pilzno-Dębica-Ropczyce). Miejsc 
głosowania 31, brak wiadomości z 8. Gło- 
sowało 11931, dr Lewicki 1039, ks. Szcze- 
klik 1453, Siwula (ludowiec) 7573, Stani- 
szewski 1461, Ziemba 13. 

Okręg 50. (Krosno-Frysztat). Miejsc gło- 
sowania 41, brak wiadomości z 1. Głoso- 
wało 17.532, Stapiński 8280 gł., Nawrocki 


(centrum) 4454 gł, ks. Sielecki (Staro Ru- 
sin) 1863 gł., Jan Hamek 2043 gł. 

Okręg 45. (Nisko-Tarnobrzeg). Na 64 
miejsc głosowania znany wynik z 61, gło- 
sowało 18.245, Krempa 8131 gł., Więcek 
3675 gł., starosta Lasocki 1368 gł., hr. 
Ressegnier 1246 gł., Horodyński 1062 gł., 
Trznadel 5/1 gł. Reszta głosów rozstrze- 
lonych. 

Okręg 46. (Kolbuszowa-Rzeszów). Na 38 
miejsc głosowania znany wynik 31, głoso- 
wało 13911, ekscelencya Jędrzejowicz 
2717, Szajer 3257, Paduch (ludow.) 6076. 

Okręg 43. (Pilzno-Ropczyce). Głosowało 
17907 wyb. Jan Siwula (ludowiec) 10761 gł. 
wybrany posłem większości. Między ks. Ja- 
nem Szczeklikiem (centrum) 1837 a Józe- 
fem Staniszewskim (ludowiec) 3630 wybór 
ściślejszy. Dr Witold Lewicki 1261. 

Okręg 45. (Nisko - Tarnobrzeg). Głoso- 
wało 20106. Krempa (ludowiec) 9420, 
Wiącek (narod. dem.) 3675, starosta Laso- 
cki 1676, hr. Ressinier 1398, marszałek 
Horodyński 1081 gł. Odbędzie się pono- 
wny wybór. 

Okręg 48. (N.-Sącz-St.-Sącz-Grybów). Gło- 
sowało 22972. Stanisław Potoczek 6192, 
Ciągło (ludowiec) 4922, Jan Potoczek 4379, 
ks. Hnatyszek (st. Rusin) 4584, Śmiałow- 
ski 1062, Myjak (ludowiec) 1102. Odbę- 
dzie się ponowny wybór. 

Okręg 56. (Kołomyja-Kosów). Głosowało 
37059, radykał ruski dr Trylowski 
22270, Moysa 4080, Dudykiewicz 3985, 
Wojnarowski 5598, Weissglass 984. 

Okręg 69. (Trembowła-Czortków). Miejsc 
głosowania 63, brak wiadomości z 3, gło- 
sowało 29703, dr Kolessa 18888, Socha 
5792, Wojewoda 1845, syonista dr Mahler 
2780, Hładysz 234. 

Okręg 67. (Jarosław-Cieszanów). Miejsc 
głosowania 81, brak wiadomości z 6, gło- 
sów 29154, dr Kozłowski 7728, Jam- 
polski 3803, Hryniewiecki 4728, Stachura 
6925. Wilk 3694. Reszta rozstrzelone. 

Z okręgów 47 (Łańcut-Przeworsk), 53 
(Rudki-Sambor), 55 (Wojniłów-Dolina-Ka- 
łusz-Nadwórna-Sołotwina) dotąd jeszcze wia- 
domości niema. Ostatecznego urzędowego 
wyniku wyborów w Galicyi w dniu wczo- 
rajszym dotąd niema. 

Zdaje się nie ulegać wątpliwości wybór 
dra Trylowskiego w okręgu 56, dr 
Kolessy w okręgu 69, Bojki i ks. Ko- 
pycińskiego w okręgu 43. Prawdopo- 
dobny jest wybór moskalofila Kuryło- 
wiczai Fiedlera w okręgn 51. W kil- 
ku okręgach odbędą się ponowne wy- 
bory, ponieważ kandydaci większości nie 
uzyskali absolutnej większości głosów. 

Okręg 69. (Trembowla-Czortków). Głoso- 
wało 30008: dr Kolessa (Ukrainiec) 19167 
wybrany posłem większości. Między naro- 
dowym demokatą Sochą (5796), a 
syonistą Mahlerem (2712) odbędzie 
się wybór ściślejszy. Wojewoda ludowiee 
1855 gł. 

Okręg 70. (Skałat-Kopyczyńce-Husiatyn). 
Głosowało 30181: Petrycki (Ukrainiec) 
17108, Eustachy Zagórski (rada narodowa) 
8524. Obaj wybrani. Moskalofil Gissowski 
2219 gł. 

Okręg 56. (Kołomyja-Kossów). Głosowało 
37.059: dr Trylowski 22.270 wybrany po- 
słem większości. Między Moysą Rossocha- 
ckim (4080) a X. Wojnarowskim (ukraj.) od- 
będzie się wybór ścisłejszy o mandat mniej- 
szości. Dudykiewiez (st. rusin) 3986. 

Okręg 67. (Jarosław-Cieszanów) odbędzie 
się wybór ponowny. 

Okręg 68. (Tarnopol-Zbaraż-Kozowa). Gło- 
sowało 29.318. Tow. Ostapczuk 11.576; 
Zamorski (narod.-dem.) 9448, Hołubowicz 
(ukr.) 5834; Kulmatycki (moskalof.) 2264. 
Odbędzie się ponowny wybór. 

Okręg 50. (Krosno-Frysztak). Głosowało 
18.050: Stapiński 8806. Nawrocki (cent.) 
4548, ks. Sielecki (st. rus.) 1979; Jan Har- 
nek (lud.) 2179. Prawdopodobny nowy 
wybór. Definitywne obliczenie głównej ko- 
misyi wyborczej dotąd nle nadeszło. 

Okręg 51. (Sanok-Rymanów). Głosowało 
26.527. Kuryłowicz (moskalof.) 14.840; 
Fiedler (narod.-dem.) 7992. Obaj wy- 
brani. Stapiński otrzymał 3601. 

Okręg 52. (Brzozów-Tyczyn). Głosowało 
15.552. Biały (nar.-dem.) 3756, Bomba (lud.) 
6772, Brzęk 2670. Reszta rozstrzelona. Od- 
będzie się ponowny wybór. 

Okręg 53. (Sądowa Wisznia-Rudki). Głoso- 
wało 31.476. Posłem większości wybrany X. 
Onyszkiewicz (ukr.) 17.774. Między narod 
dem. Surówką (6949) a lud. Mleczkiem 
(3918) odbędzie się wybór ściślejszy. 
Antoniewicz (moskalof.) 1944. 

Okręg 55. Głosowało 44.802: Dr Try- 
lowski 14.627, Zipser (rada nar.) 11.366. 
Romańczuk 11.212, Dudykiewicz (St. Rusin) 
8214. Odbędzie się wybór ponowny. 


Ogólny wynik wyborów. 


Wiedeń. Do godz. 8-ej rano znanych 
było 300 wyników wyborów, z tego potrze- 
bnych jest wyborów ściślejszych 127, zaś 
wyborów ostatecznych jest dotąd 173. Wy- 
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brano 51 socyalnych demokratów, 41 anty- 
semitów, 16 niemiecko-postępowych, 4 nie- 
miecko-ludowych, 24 klerykałów, 3 Mło- 
doczechów, 3 staroczechów, 1 czeski narod. 
socyalista, 3 czeskich agraryuszy, 7 nie- 
mieckich agraryuszy, 3 wolnych wszech- 
niemców, 5 Rusinów narodowców, 1 Rumun, 
5 Włochów, 8 słoweńskich ludoweów, 1 na- 
rodowo-postępowy Słoweniec, i Chorwat, 
3 klerykalnych Czechów, 1 bezpartyjny, 
1 niem. wolnomyślny, 1 polski klerykał, 
1 niemiecki radykał. 


Wiedeń. Do godz. 12 w południe znanych 
było 367 rezultatów wyborczych. W 154 wy- 
padkach przychodzi do wyboru ścisłe- 
go. Definitywnych wyborów 213. Wybrano: 

Niemiecka partya postępowa 7 
Niemiecka partya ludowa 5 
Chrześc. społeczni (antysemici) 56 
Socyalni demokraci 

Katolickie centrum 

Polaków 

Młodoczechów 

Staroczechów 

Klerykalnych Czechów 
Narodowych socyalistów (Fresl) 
Czeskich agraryuszów 
Niemieckich agraryuszów 
Wolnych wszechniemców 
Rusinów 

Rumun 

Włochów 

Słoweńska partya ludowa 
Liberalni Słoweńcy 

Chorwaci 

Dziki 

Niemieccy wolnomyślni 
Niemieccy radykali 

Wiedeń. (Tel. wł.). „Arbeiter-Ztg* wydała 
o godz. 2 po południu nadzwyczajny doda- 
tek, wedle którego liczba wybranych posłów 
socyalno-demokratycznych wynosi 59. Kan- 
dydaci partyi przychoezą w 60 wypadkach 
do ścisłych wyborów. 

Wiedeń. Do godziny 9 rano znane były 
wyniki z 330 okręgów, z tego 130 ściślej- 
szych wyborów. Wybrano dotąd 53 antys., 
53 socyalistów, klerykałów 25, młodocze- 
chów 4, czeskich agrar. 4; reszta — jak 
poprzednio. 

Ze 130 okręgów w Czechach, znanych 
jest wyników 110. Zachodzi potrzeba ści- 
słych wyborów w 67 okręgach; do ścisłych 
tych wyborów stają przeważnie socyalisci. 
Ostatecznte wybrano dotąd w Czechach so- 
cyalistów 28. Młodoczech Herold przy- 
chodzi do ściślejszego wyboru z narodo- 
wym socyalistą. 

Ministrowie Pacak i Prade zo- 
stali wybrani. 


Skutek kięski. 


Dymisya ministra Marcheta. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Z powodu poniesionej 
w Badenie przy wyborach klęski wręczył 
dziś minister oświaty dr Marchet prezy- 
dentowi gabinetu swą dymisyę. W kołach po- 
litycznych panuje przekonanie, że na wypa- 
dek, gdyby dr Marchet obstawał przy dy- 
misyi, gabinet aż do zebrania się nowej Izby 
przybrałby charakter gabinetu urzędniczego. 
Jest jednak nadzieja utrzymania Marcheta 
w urzędzie przez powołanie go do izby 
panów. 

Dziś prezydeni gabinetu bar. Beck w 11/2- 
godzinnej audyencyi zdał cesarzowi sprawę 
z dotychczasowego wyniku wyborów. 


Głosy prasy socjalistycznej 
0 zwycięstwie. 


Wiedeń. (Tel. wł.). „Arbeiter Ztg*, oma- 
wiając znany dotychczas rezultat wybo- 
rów, pisze: Dzień ten jest dniem tryumfu 
dla socyalnej demokracyi, która własną 
siłą i wielkością wywalczyła zwycię- 
stwo. Środkami jej w tej walce były: 
1) znaczenie, jakie proletaryat przemysłowy 
zajmuje w państwie, 2) pewność, że re- 
prezentuje ona ogół pracującego ludu. 
Należy się cześć robotnikom, sława ich 
pracy! W Wiedniu odnieśliśmy sukces, ja- 
kiego się nawet nasi przeciwnicy nie spo- 
dziewali. Zwycięstwo to ma wielkie 
znaczenie dla ludu pracującego ca- 
łego świata, a zadziwi ono cały świat. 

Centralny organ czeskiej socyalnej de- 
mokracyi „Prawo Ludu* w artykule za- 
tytułowanym „Naród —tomy* pisze: Dzień 
wczorajszy dał nam po 40 latach cierpie- 
nia świetną satysfakcyę. Dzień wybo- 
rów jest dniem chwały dla narodu cze- 
skiego, który pozyskał szacunek całej 


Europy. 


Przegląd społeczny. 

Robotników krawieckich ostrzega się przed 
przyjmowaniem roboty u p. Wacława 
Sourka w Krakowie (Rynek główny 24) z 
powodu bojkotu. Również wzywa się ro- 
botników krawieckich z innych miast, aby 
do Krakowa z powodu ruchu cennikowego 
nie przyjeżdżali. 

Baczność malarze i łaklernicy! Z powodu 
ruchu cennikowego w zawodzie malarskim 
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w Krakowie, niechaj towarzysze malarze 
z innych miast nie przyjeżdżają do Kra- 
kowa, aż do odwołania tego ostrzeżenia. 

Baczność robotnicy! Grupa robotników 
tkackich w Lipsku donosi nam, że w tam- 
tejszej przędzalni pracują robotnicy z Ga- 
licyi nawet niżej lat 16 w pracy nocnej 
za rocznym kontraktem. Chłopaków tych 
umieszcza się w koszarach, gdzie bicie i 
małtretowanie jest na porządku dziennym. 
Organizacya ujęła się za nimi, z czego 
wynikły nieporozumienia z zarządem fa- 
bryki. 

Teraz znowu udał się agent do Ga- 
licyi dła zwerbowania nowego transportu 
chłopaków. Agent ten Stanisław Pazeyka 
z Likowie werbuje ludzi w powiatach Dą- 
browa i Tarnów, otrzymując za każ- 
dego dostarczonego chłopca 3 marki prócz 
kosztów podróży. Zwracamy uwagę na te- 
go ptaszka celem przeszkodzenia mu w nie- 
cnem rzemiośle. 


Dziś, w środę 15 maja, 


o godz. 71/2 wieczorem 
odbędą się 


DWA WIELKIE 


ZGROMADZENIA 
WYBORGÓW KRAKOWSKICH, 


1) W Ujeżdżalni przy ulicy Rajskiej 
dla okręgów Śródmieście i Kleparz- 
Piasek. 


Przemawiać będą kandydaci: Br Zy- 
gmunt Marek i Leon Misiolłek. 
2) W cyrku Edisona przy ul. Starowiślnej 
dla okręgów Wesoła i Stradom- 
Nowy Świat. 

Przemawiać będą kandydaci: lgmacy 

Daszyński i Jan Englisch. 


Ze stowarzyszeń | zgromadzeń. 


* Upraszanz towarzyszów cyklistów, 
którzy nie są mężami zaufania, aby 
zgłosili się w Środę 15 maja o godz. 7 
wieczorem do stowarzyszenia kolejarzy; 
Topolowa 12, parter. Dr Kapellner. 

* Raczność miężowie zaufania okręgu 
wyborczego Kieparz-Pilasek w Krako- 
wie! We czwartek 16 b. m. o godzinie 7 wieczo- 
rem odbędzie się zebranie wszystkich mężów 
zaufania w lokalu redakcyi „Prawa Ludu* (ul. Pa- 
wia 2). Sprawy bardzo ważne. 

Tadeusz Bobrowski. 

* Raczność meżowie zauiania okregu 
Stradom-Nowy Swiat w Krakowie! Za- 
praszam wszystkich mężów zaufania, aby we 
czwartek 16 b. m. o godzinie 7 wieczorem ze- 
brali się w sprawie naradzenia się nad bardzo 
ważnemi sprawami w lokalu miejskiej Kasy cho- i 
rych, ul. Podwale 12. na parterze. 

Jan Englisch. 


NADESŁANE. 


(Za dział ten redakcya nie odpowiada). 


Franzensbad, 0! Bernard 


EW a sanaan ae meer aa Eng länder 
ordynuje w sezonie letnim willa 
„Schwarzer Bir. 


Dr Albert Süsskind 


Zgubiono 


dnia 14 b. m. na plantacyach miejskich 
złotą portmonetkę, wysadzaną perłami: 
Łaskawy znalazca zechce się zgłosić do 
działu inseratowego „Naprzodu“, Gołębia 2, 
gdzie otrzyma wynagrodzenie. 


Podziękowanie i uznanie. 


Do Szanownej Dyrekcyi akcyjnego To" 
warzystwa ubezpieczeń życiowych, służby 
wojskowej, oraz rent 


„ATLAS 


w Wiedniu, I., Wybrzeże Franciszka J0 
zefa Nr. 1. 

Poczuwam się do miłego obowiązku Sz8” 
nownemu Towarzystwu i tegoż krakow“ 
skiej generalnej Reprezentacyi wyrazić © 
tej drodze moje najgłębsze podziękowam! 
za nader punktualną i bez żadnych trw 
dności uskutecznioną wypłatę całej ube 
pieczonej sumy 2000 koron po moim, 2% 
ledwie od stycznia 1907 ubezpieczony?” 
a zmarłym w kwietniu 1907 roku mę?” 
ś. p. Henryku Stefaniku, oficyancie sąd” 
wym, za co Szanowne Towarzystwo % 
wsze szczerze polecać będę. 

Z wysokiem poważaniem 


Emilia Steianik-_ 
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